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weszły w sta- 
Zdaje się, że w ostat- 

® i o s i p T zy cy e bułgarskie znacz- 
^ szcza ją  ° becnie -  jak P^y-

°bwili

t w rozstrzyga się
jak 

w i e l k a b i-
b i t ^ r ^ 3 "  ) 6 “  8 K ° CZan >̂ jakoteża mndzy Do ran a jeziorem T a c h i n o
^tw ierdzenia wiaoom,śai o g r o ż ą c e m  ar '  
nierna^6 n 6 r a ł a l ^ a n o w a  o d c i ę c m  dotąd

l n ^ n S r S ? P ? " 04Cr ^ ka" nfą’ 4a istotn ie  po- iOŻ8Bie B u łg a r ji  znaczn ie się  p ogorszyło . I  tak,
B u ł g a r y a  w y s t o s o w a ł a  w c z o r a j  za 
pośiednictwem swoich posłów d o  w s z y s t ­
k i c h  m o c a r s t w  n o t ę ,  w której oświadcz,a, 
ż® z o s t a ł a  do  w o j n y  s p r o w o a o w a n a ,  
a chcąc aaó dowól zamiłowania do pokoju, o- 
^wiadcza, że zawsze jeszcze g o t o w a  j e s t  
V e Jś ć  w p e r t r a k t a c y e  z S e r b i ą  na 
Podstawie zawaitego traktatu w s p r a w i e  p o ­

ma ł u  M a c e d o n i i ,
z  tej noty wynika, że Bulgarya zgodziłaby 

obecnie na rewizyt traktatu zawartego z 
®erbią) co czyni widocznie pod wrażeniem nie* 

0rzystnych wiadomości z terenu wojny i z po- 
^odu grożąaej wojny z Rumunią.

®3dzą też, że jeżeli wszystk.e mocarstwa po- 
t0zUmią się co do pośrednictwa, u d a ł o l y  s i ę  
ł y s k a ć  od  B u ł g a r y i  w a ż n e  u s t ę p -  
8 t w a  i ocalić w ten sposób pokój na Bałka- 
kie, a tern samem wstrzymać dalsze kompiika 
t; fc- Czy jednak do tej zgody mocarstw przyj 

> jest bardzo wątplr.zem.

Ż ą d a n i a  T u r c y i .

^°Pbtantynopo!. (Spóźnione). W edle wydane 
6y J  "Oiunikatu kola rządowe są zdania, że mi- 
pr^ .Rar;zewicza nie może targować kwestyi o- 
8troZn'enia ^3’hrzeży Marmara i obszaru z tej 
rów*1̂  ® nos MiJja. Obsadzenie tych obsza* 
kię,  62 Rałgaryę wywołuje w Turcyi wiel 
■̂ °Die rzen'6 w kołach cywilnych i wojskowych. 
Szij0(j Waż Turcya przez to obsadzenie jest po- 
daa ‘^Wan!b jest, jak się zdaje pewnem, że wy- 
obsZarJidą zarzadzenia,

. Jożeli
aby zająć napowrót te 

Bułgarzy nie uwzględnią żądańDrcyi.

że ^aid^u' » rrimes'* donosi z Konstantynopola, 
jest 4 a, buigarski zawiadomił Turcyę, iż gotów 
br^eży y°hmiast wycofać swoje wojska z wy- 
kbie noI-10rZH Marmara, sżeli T u rcja  przyrze-

eutralność.

A r s z  w o j s k  r u m u ń s k i c h .

k* ẑ‘ siaj oczekują wymarszu wojsk
S  r°kowani, &r a n i c j  b u ł g a r s k i e j .  — 
J cb z Bułgaryą na razie mc me

Beri,, ^unłunia i Turcya.
tynopo]a ! i£ °c a l Anzeiger* donosi z Konstan- 

■ z Turcyą umowę.J^jącą n Ł ^ u u i a  zawarła z Turcyą
^  tym 
W '
b
^ “ ** L O W a 3 to * "  n v j" 6. —  t . B u ł g a r y i  w a r u n k i  p o k o j o -  
P r z  : ! “li Bułga^ya warunków tych n ''e
■ k i e i *-1 e> w taki“  raz*8 w o j s k a  r u m u ó -  
b u ł £-0 t a r e c k i e  p r z e k r o c z ą  g r a n i c ę  

* a r s k a .

i s t lp  ( o z l c U  p r z e z
Belgrad. Serbskie biuro prasowe donosi: Za­

jęcie I s t i p u  przez wojska serbskie nastąpiło 
onegdaj rano. Dnia 2 lipca zostali Bułgarzy wy­
parci na drugi brzeg B r  e g  a l n i c y .  Dnia 3 
lipca nasze wojska na całym froncie przeszły 
do decydującego ataku. Dma 6 lipca nastąpiło 
w s p a n i a ł e  z w y c i ę s t w o  S e r b ó w  k o ł o  
K o c z a n y ,  gdzie p r a w e  s k r z y d ł o  B u ł g a ­
r ó w  w s i l e  50 b a t a l i o n ó w  i p r z e s z ł o  
100 d z i  ł z o s t a ł o  z u p e ł n i e  z n i s z c z o ­
ne  po oddzielenia go od skrzydła lewego. To 
lewe skrzydło zaś, składające się z 60 batalio­
nów i przeszło 120 dział, zostało wyparte w 
kierunku k u C a r e w o  S e l o ,  35 kilometrów 
poza pierwotne stanowiska. Centrum bułgarskie 
w Istip zdołało umocnić się i pokryć odwrót 
prawego skrzydła, podczas gdy wojska serbskie 
ścigały prawe skrzydło. Zajęcie Istipu jest do* 
wodem wspaniałego zwycięstwa armii serbskiej 
na całym froncie. Po zajęciu Istipu Bułgarzy 
cofają się ku R a d  o v  i s z t a  i P e c z  e w o. B i ­
t w a  n a d  B r e g a l n i c ą  b y ł a  j e d n ą  z n a j -  
k r w a  w szy ch , jakie stoczono podczas wojny 
bałkańskiej, i z powodu zaciętości, jakoteż strat 
stron walczących, zajmować będzie wybitne 
miejsce w historyi woien nowożytnych.

Belgrad. Wiadomość o zajęcia Istipu wywo­
łało tu wielkie zadowolece. Bułgarzy, wedle iu- 
formacyi dzienników serbskich, uciekali w ta­
kiej panice, że nie zdołali znis/.czyć mostu na 
Wardarze.

O ś m i o d n i o w a  b i t w a  n a d  r z e k ą  B r e ­
g a l n i c ą  zakończyła się wedle doniesień dzien­
ników serbskich, k l ę s k ą  B u ł g a r ó w .  C zw a r­
ta  p - m i a  b u i g a r s k a  c o f a  s i ę  d o  d o l i ­
n y  S t r u m y. Prawe skrzydło bnlgai skie i cen­
trum doznało poważnych strat.

Donoszą tak.że, że przez zdobycie pozycy;. 
jak R e t  k i, B u k w i  i R u j a n  na O s s i g c -  
w e i P l a n  i e n i *>, Serbia uzyskała bardzo ko­
rzystną nodstawę operacyjna Bezpośrednie po­
łączenie bułgarskiej komendy naczelnej z kor­
pusami w K o c z a n a  i I s t i u i e  jest nrze-rwano. —L_l-' _. _ *

- i . l l  i  p o d  T r t i o e  n t r w » ł a  d w a  dni .  
Łe-p e s k i - a y d ł o  b n ' g a r s k i e  s s o s t a ł -  
z u D e ł n  s - o b i t e .  Serbowie zajęli wkońcu 
Istip i zabrali bardzo wiele materyału wojen­
nego.

r d t  b y cz e  6Srs!:ów.
Ateny. (Ag. At.). Kawralerya grecka postąpi­

ła ku Seres, me napotykając na opór. Przypu­
szczają, że Bułgarzy Dorzucili to miusto.

’aryż. Agencya Havasa donosi z Belgradu: 
Grecy opanowali miasto Seres. Grecka flota 
bombarduje Kavallę.

Salonika. Słychać, że o p e r a c y e  w o k o l i ­
c y  S t r u m i c y  i D e m i r  H i s a r  s ą  w t o ­
ku.  Bliższych szczegółów brak.

G r e c k a  f l o t a  o s t r z e l i w a ł a  b u ł g a r ­
s k i e  p o z y c y e  k o ł o  K a n g a j o n  i z m u s i ­
ł a  B u ł g a r ó w  d o  u c i e c z k i .

Pod Dojran.

I n f D f t m c y e  b u ł g a r s k i e .
Sona Obiega pogłoska, że wśród członków 

gabinetu D a n e  w a panują poważne różnice 
i że z powodu n i e k o r z y s t n y c h  w i a d o ­
m o ś c i ,  k t ó r e  n a d e s z ł y  w c z o r a j ,  g a b i ­
n e t  p o d a  s i ę  dc  d y m i s y i .  Onegdaj wie­
czorem odbyła się r a d a  k o r o n n a ,  która 
trwała do godz. 4 rano. Przywódcy opozycji, 
powołani do króla, oświadczyli się za  n a t y c h -  
m i a s t o w e m  z a ł a t w i e n i e m  p o k o j o w e m  
r ó ż n i c  z R u m u n i ą ,  g d y ż  s y t u a c y a  
j e s t  b a r d z o  k r y t y c z n a .

BeWin „Berliuer Zeitung am Mittag* donosi 
z Sofii, źe t r z e c i a  a r m i a  b u ł g a r s k a ,  któ­
ra wtargnęła do Starej Serbii, z n i s z c z y ł a  
w o k o l i c y  V r a n j i  s i e d m  m o s t ó w  k o ­
l e i  m a c e d o ń s k i e j ,  prowadzącej do Baigra- 
du. Serbowie z« swej strony zniszczyli wssjst- 
stkie linie kolejowe między P i r o t e m  a Ca-  
r y b r o d e m  i granicą bułgarską. Siły serbskie 
w półuocnej Macedonii obliczają na 85.000 lu­
dzi. S e r b o w i e  o b s a d z i l i  p a g ó r e k  S u ł ­
t a n  T e p e  i silnie go ufortyfikowali. P i ą t a  
a r m i a  b u ł g a r s k a  z b l i ż a  s i ę P r z e z  Rl -  
s t e n d i l  do  E g r i  P a l a n k a ,  s iąp-ołą-
czyć z pierwszą armią bułgarską. W ooni spo­
dziewają się, że aucya ta się powiecizie.

Ze źródeł serbskich.
Belgrad. Wiadomości o zajęciu V r i a j i p' zez 

wojska bułgarskie tutaj stanowczo zaprzeczają. 
Zaprzeczają tu także wiadomościom o zajęciu 
przez Bułgarów miejscowości Z a j e c a r .  Zaję­
ciu K m a z e w a c z a  przez Bułgarów nie przy­
pisują tu wielkiego znaczenia i twierdzą, że sy ­
t u a c y a  a r m i i  s e r b s k i e ; ,  g ł ó w n e j  j e s t  
b a r d z o  k o r z y s t n a ,  ponieważ K o c z a n a ,  
C a r s k i  V r h  i 'ca le  terytoryum R u j a n  znaj- 
duje się w rękach serbskich. W e wszystir.ch 
potyczkach na O w c z e m  P o l u  stoczonych Buł­
garzy zostali odparci. K r i v o ! a c  i I s t i p  zaś 
zostaty znowu zdobyte przez Serbów.

Bułgarska naczelna ^omenda musiała wstrzy­
mać ofeuzywę i skoncentrować wojska bułgar­
skie w tył ku R a a o w i s z t e. Było to koniecz- 
uem, gdyż inaczej Bułgarzy sljiaciUby możność 
odwrotu. Okoliczność, że pole buw j zasiane jest
ysiVcairi poległych i "annych, oraz że w Istip 

panu 3 eliuiei_ tm/oni>a sztab setbski do zarza- 
dzenia p a u z y  w o p e r a e y  a c-i w o j e n n y c h

•Te SIy> ,ż e  Pa u za  n ast p iła  p o  o b o p ó ln e  a p orozu m ien iu . op o in em

Stanowisko Serbii.
Bolgrad. Rząd serbsk oświadcza, źe obecnie 

n ie  m o ż e  r o z p o c z ą ć  p e r t r a k t a c y j  z 
B u ł g a r y ą ,  j a k  d ł a g o  t r w a  w o j n a .  Zre
sztą porozumienie z Ba'garyą musiałoby odpo­
wiadać dzisiejszemu stanowi rzeczy na terenie 
wojny.

H e la c y e  g r e c k i e .
Ateny. (A gencya ateńska). Ministerstwo w oj- 

n; ogłasza ustępujące inform acye: 1) Wojska 
liasza* wykonały wczoraj s i l n y  a t a k  n a  
w z g ó r z e  B e l e s  w kierunku i i s t r u m i c y .  
Nieprzyjaciel, który, jak  się zdaje, otrzymał po­
siłki z Tstipu, silu a się opierał; został jednak 
odparty. O bsadziliśm y kilka przejść.’

2) Nasze wojska ściga ją nieprzyjaciela, który 
ucieka w kieruuka ku P e t r i c i .  _

3) Nasze wojska, które na frone i Strumicy

jacielem na północnym zachodzie wzdłuż S t r u ­
m i c y  Dosiada, zdaniem tutejszych kół wojsko­
wych, wielkie znaczenie, ponieważ B u ł g a r z y  
p r a w i e  n i e  m a j ą  ż y w n o ś c i .  Nieprzyjaciel 
musiał się zatrzymać w pobliża W e r  d a r  u nad 
rzeką B r a g a s t a n c ą .  Prawdopodobnie armia 
bułgarska nie będzie mogła nic innego nczynić, 
jak c o f n ą ć  s i ę  d o  M a c e d o n i i .

C z a r n o g ó r a  p a r t i i *  B i i ł f s r y i .
Cetynia. (Ze źródła urzęd.). Na nutę, którą 

poseł bułgarski przed odjazdem z  Cetyna wrę­
czył nriistrowi spraw zagranicznych, rzad czar­
nogórski ogłosił wczoraj odpowiedz, w której

zbliżyły się do nieprzyjaciela na kilkaset me­
trów-, natarły z brzaskiem wczorajszego dnia na

A- ny. Bitwa pod Dojran i pościg za nieprzy- j J e  przyjaciela i z m u s i ł y  g o  do  
r,o „ ai „ . j i .., c , _ _  12ostawit on w i 0 i 0 k a r a b i n ó w  i

na zachód od linii M i d i a 
sie obszary Turcyi europejskiej. Wszystkie e 
Obszary, nabyte dzięki nadlndzkim wysiłkom 
sprzymierzeńców bałkańskich, miały być w sto- 
sunku do poniesionych ofiar rozdzielone. Kząd 
bułgarski inaczej jednak o tern myślał, opiei 
jąc się na t a j n y m  t r a k t a c i e ,  zawrirtym 

rządem seibskim przed wojną. Traktatu tego, 
jako sobie nieznanego, rząd czarnogórski ‘e u- 
znawał, a up wiadomość, że rząd bułgarski kon­
centruje swe wojska, aby u sojuszników posza­
nowanie traki łtu przemocą przeforsować, w y- 
s ł a ł  n a d  W a r d a r  w o j s k a  d l a  o b r o n y  
s w o i c h  i n t e r e ~ ó w  i w y p e ł n i e n i a  sw o­
i c h  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  S e r b i i  i G r t -  
e y i .  Bułgarya obstając przy swoich niepraw­
nych żądaniach i nie chcąc sie poddać sądowi 
rozjemezemn cara c h w y c i ł ,  s i ę  g  a ł t n  

r o z p o c z ę ł a  w o ^ n ę ,  n i e  w y p o w i e ­
d z i a w s z y  j e j .  W  dalszej konsekwencyi rząd 
bułgarski o d w o ł a ł  s w e g o  p o s  a z C e t y ­
ni  i. Wobec tego rzęd czarnogórski swiadcza, 
że s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  b u ł g a r -  
s  k  o  - c  z a r  n o g  ó r s  k i e p rz e s ta ły  i s t n i e ć -

u c i e c z k i ,  
k a r a b i n ó w  i a m u n i ­

c j i .  N a s z e  ' w o j a k a  z d o b y ł y  p o z y c y ę

°A1 eiiv°XAgencya Reńska). Wodle prywatnej 
wiadomości batalion greckr dotarł do Btrimmon i 
Tnalazł tam zn iszczono  mosty. Batalion w bar- 
1-ach nrze rawił ńą Przra Strimmun i wdał się 
w w a l k ę ^  o d d z i a ł e m  w o j s k a  b u ł g a r -  
r k i e g o ,  k t ó r y  w n i e p o r z ą d k u  m u s i a ł
s i ę  c o f n ą ć .

K r o n ik a  w o je n n a .
Wiedeń. Towarzystwo austriackiego Czerwoncgu 

Kizyża przygotowują w jsianie dwóch el spedycji 
m BałkŁj, jednę do Bułgaryi, diugą lo Serbii.

Wiedeń. Na proŚDę Bułgaryi Sorlli ndają się 
dwie austryackio ekjpedj^yo le’ arskie, jedna do 
Bułgaryi, draga do Serbii. Ponadtu wyjeżdżają do 
Serbii lekarze a wiedeńskiego instytutu bakteryo- 
1«, ic:".ego dla -.walczama cholery.

Wiedeń. Ogólną zwraca uwagę komereneya, ja­
ką wczoraj odbył tntejszy attacho wojskowy fran- 
cusir z attaebem wojskowym bułgarskim.

i, dań. Essad pasza obrońca Skutari przybył 
tutaj wczoraj rano 1 udał się natycLmiast na kon- 
lerencyę do ministra Benntolda. Essau zamierza 
zabawić tydzień * WieJniu.

£  ♦
Ateny Do Piraeus pflFybjld 1200 j a ń c ó w

bu f ł , r s  k i  oh z wielu oficerami.
* * *

3 ukare8zt. Wywóz zwierząt i produktów zwio-
rŁęoyoh został zakazany.

ukareszt. *Bząd odmów.ł iądau.a kapców ru­
muńskich o ogłoszeoie mora.o.yum. Prawdopodobnie 
zarządzone będzie przedłużeń, terminu protestowa­
nia weksli o dwa miesiące.

Bukareszt. Wczoiaj zjawiła iię w ministerstwie 
wojny deputacya żydów rumnuskieb z prośbą o do­
puszczenie ochotników żydowskich do armii.

1 F e l  i g r a m y
z dnia 10 lipca. 

Denii7cyacye mcskaloiilskle,
Lwów. „Prikarpackaja Ruś“ opisując nie­

dzielny zlot sokolstwa polskiego we Lwowie, 
pisze w tonie donuucyatorskim, że były to ma­
newry wojska polskiego, popierane przez rząd, 
który wysłał dwóch ofireiów sztabu generalne­
go, jako widzów. Oficerowie ci byli właściwie 
kierownikami manewrów wojska polskiego. — 
Ministerstwo wojny wydało wprawdzie zakaz 
—  pisze dalej wspomniany dziennik —  poia 
wiania się Sokołów uzbrojonych w większej 
liczbie na ulicach, ale był to tylko za».az „pro 
foro eiterno* i tylko na krótki czas.

O p I s c z ą t - i tF s m o  c e f & j f ?  prówo- 
siawnej.

Lwów. W  Łąckiem Wielkiem pod Złoczowem 
starostwo opieczętowało prawosławna cersie 7, 
mieszczącą się w chałupie, w której pop Cy- 
pryan Cymbała odprawiał od dłuższego czasu 
nabożeństwa prawosławne. Pop apeluje obecnie 
w „Prikarpackiej Rusi“ do posłów Markowa 
i Kuryłowb-za, aby udali się do ministra sprr w 
wewnętrznych, aby położył koniec swawoli 
władz administracyjnych.

O politykę  p cs la  S S a rk o ra .
Lwów. Współredaktor „Dila“ Michał Łoziń­

ski ogłosił artykuł w „Radzie Kitowskiej" o wy­
borach do Sejmu w okręgu brodzkim i twier­
dzi, że Marków poparty został przez Ukraińców 
dlatego, ponieważ przyrzekł im, że w SejmiB 
oświadczy się za retormą wyborczą, że nie bę­
dzie się upominał o prawa losyjskiego języka, 
że nia będzie poruszał prześladowań prawosła­
wnych w Galicyi, wogóle że nie będzie wystę­
pował w' duchu polityki mosąalofilskiej. Łoziń­
ski twierdzi wkońcu, że Marków przyrzeczeniem 
tym zawdziącza swój wybór.

Marków natomiast oświadcza w „Pri tarpac- 
k ijj Rusi", że zapewnił przywódców ukraińskich, 
iż nigdy nie był przeciwnikiem reformy wybor­
czej i że będzie szedł z tymi wszystkimi, któ­
rzy zażądają jak najszerszego prawa reprezen­
tacyjnego d'a ludu mskiego w Sejmie. Innych I 
przyrzeczeń nia dawał.

$'ae?fiish w Iss&ta.
Wiedeń. Premier Stuergkh udaje się z kofleero

Lieżąceg-o tygodnia do Isch'a, aby zdać cesarzo- 
v i sprawę o sytuacyi w Czechach i z wyborów 
w Galicyi.

D b e z p l e e i e a l u  s p o ł e c z n e .
Włede Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla ubezpieczenia s p o łe c z n y  d r  i utowano nad 
postanowieniami przejściowemi do ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznem dla Galicyi i Bukowi- 
ny. Subkomitet wystosował prośbę do ministei- 
stwa skarbu, aby zajęło stanowisko co do pro- 
pozycyj, poczynionych przez przewodniczącego 
dra Buzka dla Galicyi i Bukowiny, o ile one 
są natury finaniowej. Dalej upełnomocnił sub- 
komiiet dra Buzka, aby spowrodiwał obowiązn- 
jacą nchwałę stronnictw galicyjskich w tej kwe 
styi.

S a z 3 B 0 ^ .
Peftrsbu-g. Doniesienie dzienników, jak iby 

w najbliższym czasie minister spraw zagranicz­
nych Sazonow ndać się miał na urlop, nie po­
twierdza się.

Kościół a państwo.
Londyn. Izba gmin przyjęła w trzeciem czy­

tania ustawę w sprawie rozdziału kościoła od 
państwa w Walii. Izba wyższa niezawodnie bill 
ten odrzrei.

&ngtoIsMe i&anewry morskie.
Londyn. Przygotowania do naiwiększycb ma­

newrów morskich, jakie się kiedykolwiek odby­
ły, są w pełnym toku. 23 a d m i r a ł ó w  s t a ­
n i e  n a  c z e l e  346 o k r ę t ó w ,  podzielonych 
na 35 e s k a d r .  Celem tvch manewrów będzie 
udaremnienie zamiaru wylądowania wojsk z kon­
tynentu na wybrzeżach Anglii.

Ma śmteró,
Kart|ryt. A l l e g r e ,  k t ó r y  w y k o n a ł  z a ­

m a c h  n a  k r ó l a  A l f o n s a ,  s k a z a n y  z o ­
s t a ł  n a  ś m i e r ć .

M r o r a i k a .
Kraków, czwartek 10 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  7 Br. mm, Ja­
nuarego, Amalii.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz, 3 min 44; zachód o godz. 7 m. 46, 
długość doia godzin 16 min. 02.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, opady, chłodno, żywe 
wiatry,

O p ° r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k  o-
Tannh&nser".

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  l  g ro  m a d z e n i e
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w sali po­
siedzeń dyrekc.yi przy placu Szczepańskim o 5 po 
południa.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z l  o ł y  i n d o ­
we j  (nL Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 ‘30 po południu do 11 wie­
czorem. W  niadziele i święta od godz. 3 do 11 wie- 

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy. 
stwie Przyjaciół sztuk pieknvch (plac Szczepański) 

W y s t a w a  p r z e  my s ł o w a  w domu Towa- 
rzestwa technicznego (ab Straszewskiego 1. 28).

B i u r o  Z w i ą z k n  a r t y s t ó w  (sprzedaż obra­
zów i rzeźb) otwarte codzienrie od godziny 10— 1 
. cd 4 — 6( n niedziele 1 święta od godziny 12— 1. 
nllea Bracka 1. 6, dom „pod Mednzą".

« e g f < j m a c £ 9  ^ o ls > 9 v ;e ,
Więdeń. Kilka dzńnników podało wiadomość, 

jakoby należało oczekiwać przedłużenia na lat 
5 legitymacji dla państwowych urzędników kon­
traktowych, wystawianych dotąd na rok jeden, 
dalej jakoby nauczycielom na czas wakacyjny 
miały^ być przyznana legitymacje dla udogo­
dnienia jazd*? podobnie Jas dla nrzędników pań 
stwowych. Jak się dowiaduje Biuro korespon­
dencyjne, wiadomość ta nie odpowiada faktycz­
nemu stanowi rzeczy. Faktem jest, że przędła- 
żenią czasu trwania legitymacji państwowych 
urzędników kontraktowych jest przedmiotem ro­
kowań między dotyczącemi ministerstwami, do­
tąd jednak rokowania te nie zostały ukończone.

o się tyczy legitymacyi dla udogodnienia jazdy 
ma nauczycieli, to trzeba bezwarumrowo trzy­
mać się istniejących norm.

Stfasiny los rann^sh,
Wiedeń. Z M. cedonii nadchodzą straszne wia­

domości o stanie rannych K i l k a n a ś c i e  ty 
s i ę c y  r a n n y c h ,  zarówno b u ł g a r s k i c h  
jak i s e r b s k i c h ,  l e ż y  w p o l u .  —  Niema 
środków transportowych, aby ich przewieść do 
lazaretów. B r a k  t e ż  l e k a r z y  i ś r o d k ó w  
o p a t r u n k o w y c h ,  jakoteż personalu sanitar­
nego. W ś r ó d  r a n n y c h  s z e r z y  s i ę  w za­
straszający sposón c h o l e r a .

ttankrnctwo Czeoh,
'raga. Na wczorajszem posiedzeniu W ydzia­

łu krajowego ucowalono na wniosek referenta 
finansowego domagać się od rządu zezwolenia 
La podwyższęn.e podatku kr&jowtgo od piwa

4 koron. Obaj nienreccy członkowie W y­
działu krajowego sprzeciwili się temu. Wniosek 
jednak uchwalono. Referent oświadczył, że za­
pasy kasowe czeskie wystarczą do dnia 1-go 
sierpnia.

aga. Klub niemieckiej wielkiej własności 
powziął uchwałę, w której oświadcza, że jeżeli 
normalne instytucye nie wystarczają do prowa­
dzenia gospodarki krajowej, trzeba się zwrócić 
do nadzwyczajnych środków. Oświadczono tet, 
że gdyny przyszło .stotnie do zamianowania ko­
misji administracyjnej dla Czech, to powinni 
wejść do niej wyłącznie urzędnicy polityczni —  
J e m ; jednak któryś z członków wielkiej wła- 

piemieck iej będzie chciał wejść do tej 
komisji, klub nie będzie się tema sprzeciwiał.

Szczególnie przykre tegoroczne lato pa 

n.o'* .^ ęknysh * c‘«p}j ° b prz?-
z zachmurzonego nieba eadei *- dni
W czoraj przez cały dzień T-’ * 6 'jszcze-• * az»en „rnrzył kapuśniaczek*wzmagaj-c i.ę, to słabną,, p. po,ndnja 2“ ffl>
go-iziny piątej zamienił się w formalną ile.^ę.

Poza Krakowem w całym krają deszcze groi' 
kluską powodzi. Po wylewie Soły pod Oświęclmem 
wylał Dnnajec w powiecie tarnowskim 1 Białe pod 
Radłowem. Klęski, zrządzone wylewami, bardzo są 
już wielkie, a jeżeli się pogoaa nie zmieni, dzisiej­
szy bardzo ciężki stan ekonomiczny w brajc je­
szcze s'ę pogorszy wobec koniecznych w takim ra­
zie nieurodzajów. Ucierpiały letniska i miejsca ką­
pielowe i klimatyczne. Listy gości we wszystkich 
miejscowościach kuracyjnych w kraju wykazują nad­
zwyczaj małą frekwencyę w stosunka do lat .oprze- 
ilnicb. Ku'eją też w finansowych swych rachubach 
i krakowskie przedsiębiorącą letnie.

Ruch cbcycb w Krakowie. Jak nam z krajo­
wego Zwl.zku turystycznego komunikują, przeje­
chało do Krakowa w czerwcu 7957 obcych mel­
dowanych w hotelach i ensyonataeh. Z joza gra­
nic monarchii przybvło 2768 podróżnych. Ogo.na 
cytra obcych, zgloszonrch w Krakowie w pierw­
szych sztś in miesiącach b. r. sięga 43.137, v czem 
-rzijezdnych z Królestwa Polskiego 10.307.

Dom Polski w Morawskiej Ostrawie. — We 
ezwar.ek 17 b. m. o gudz 7'30 wieczorem odbą­
dź e się w Domu polskim w Mor. Ostrawie walne 
zgro sadz n;e Towarzystwa Dudowy Domu polskie­
go ,.a Morawskiej Ostrawy z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia. £) Sprawozdanie 
dyrekry, i przyjęcie rachunków za rok 1912. 3) 
Wnioski i interpelacje.

W razie hnkn kompletu, 
madzenie odbędzie Się tego

ponowne walne zgro> 
samego duia i z tym 

aamym porzydk em dziennym o gedz. 8 wiecz. bez 
względu na ilość obecnych.

Z krakowskiego Stow. kupców W  lokalu s «• 
warzyszenia (Grodzka 1. 43) w niedzielę 13 b. m. 
o godz. 4 popoł. odbędzie się zebranie członków s 
porządkiem dz:ennym: „Ustawa przemysłowa a prâ  
codawcy".

Metropolita Szeptycki, jak *« Lwowa donoazą, 
powrócił jnż zupełnie do zdrowia 1 niebawem udaje 
się za granicę na knracyę.

Spółka wydawnicza we Lwowie. Z Wiednia 
telefonują: M nister spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z ministrem handlu zatwierdził statntjr 
Tow. „Spółka akcyjna wydawnicza" we Lwowie 
na ręce pp. dr Rogera Battaglii, dr Władysława 
Stesłowicza, Hermana Fcldsteina, dr Walyslawa 
Jabla 1 dr Tadeusza Dwernickiego.

Dar. „Kuryer Warszawski* donosi: P. Stefan
r.ylsky obywatel ziemski i właściciel kopalń na 
ran, azie, ofiarował na rzecz Tow. opieki nad za­

bytkami przeszłości ć 000 rubli w Warszawie.
Sprawa ordynata Bisp'nga. Z Warszawy do« 

noszą: Władze sądowe za pośrednictwem ministrr 
sprawiedliwości i ministra spraw zagrsnicznyol 
zwróciły się do rządn francuskiego z prośbą o wy
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świetlenie nieimiernie ważnego dla dochodzenia w 
•prawie morderstwa księcia Władysława Druckiego 
Lądeckiego szczegóło, a mianowicie, czy urząd po- 
cttowy w Niszy nie odebrał korfspondfncyl, prze­
słanej w Hicie rekomendowanym pod adresem Jd- 
8e’®a Bispinga. V ładze sadowe pragnęłyby wyja­
śnić, kto ewentualnie tę korespondencję odbierał, 
a jeśli do tej pnry jej z zarządu pocztowego ni­
cejskiego nie odebrano, to pragnęłyby list ten wcią­
gnąć do aktów śleditwa w tej niezwykle zagadko­
wej sprawie.

Przy tej spfsobności zaznaczyć należy, że kol- 
portowan* przez pisma rosyjskie wiadom ść o za 
mierzonej rzekomo ucieczce ordynata Jana Biapin- 
ga s więzienia, gdzie miano w celi znaleść pilni­
ki, Błntące do przepiłowania krat więziennych, jest 
z grnntu fałszywa i uwiąziony do tej pory zajmu­
je tę samą celę, w której po aresztowaniu został 
osadzony.

Kradzież wotów w Kaliszu. Złodziei, którzy 
dopuścili się kradzieży w kaplicy iw. Józefa, uję­
to, jok nam donoszą z Kalisza, w pociągu, zdąża­
jącym do Łońii. Chcieli oni ujść policy!, przecho­
dząc z wagonu do wagonu. W  ślad za nimi jednak 
podążyli agenci. W jednym z wagonów przychwy­
cili jednegc złoczyńcę, drogiego znaleziono w miej­
sca nstępowem, w którem znajdował się także ku­
ferek ze skradzioneir>i kosztow nościami. —  Bandyci 
stawiali opór przy aresztowaniu, jeden z nich rsi- 
łował wyskoczyć przez okno.

Agenci nrzeszkcdzili temu, a zaiożywszy oby­
dwóm kajdany, odstawili ich do Kalisza, gdzie ich 
osadzono w wiezieniu. Jeden z niob, jak donosi­
liśmy już, nazywa Bię Franciszek Wojtczak, dru­
gim jest Stan sław Sobiecki, pochodzący z Łodzi. 
W raj z bandytami aresztowano ich towarzyszkę 
Stefanię Lilkównę. Ze skradzionych kosztowności 
odebrano prawie wszystkie, wiele z nich jednak 
było połamanych 1 zniszczonych

Zrabowany kielich do komnnikantów wyrzucili 
złodzieje przez okno na plant kolejowy, gdzie go 
wkrótce odnaleziono.

Znajdujący się w liczbie wotów pierśch 6 daro­
wany przez papieża Iieona XIII, nie był skiadzio, 
By, lecz znała 1 się na ołtarzu za ramą obrazową- 
g.kie widocznie podczas rąbanka spadł i nie został 
przez rabusiów spostrzeżony.

Strajk W Lodzi przybiera coraz większe roz­
miary i obejmuje erraz większą ilość robotników. 
Obecnie strajkuje 40.000 robotników, a nieczynne 
■ą 102 tabryki. Liczba to bardzo wielka, przypo­
minająca czasy strajków w latach 1905 i 1906. 
Sytuacja jest tom greiniejsza, łe  fabrykanci nie 
aą Bkłonni do żadrych ustępstw. Twierdzą oni, że 
ze względu na obecne konjunktury handlowe nie 
mogą podwyższyć płac robotników, gdyż podwyżka, 
przyznana robotnikom, podniosłaby ceny gotowych 
w probów do wysokości, na jaką żaden odbiorca się 
n:e zgodzi. Spełnienie żądań robotników —  wedle 
Ich mniemania —  doprowadziłoby ich do bankruc­
twa, a więc do zginięcia f-bryk ze szkodą jamych 
robotników, którzy w tea sposób utraciliby warsztat 
pracy i pole zarobkowania,

Robotnicy ■ drugiej strony obstają przy swoich 
żądaniach, a nawet stawiają obecnie żądania do­
datkowe.

Obie strony zajęły stanowisko wyczekujące, Ro 
botnicy czę*cią wyiechali na wieś. nu roboty pol­
ne, część zaś aiedzi spokojnie w domn i... czeka. 
Fabrykanci znowu robią zestawienia :o do możli­
wej wysokości podwyżki, jaką by mogli nrzyznać, 
bez szkody dla interesu, w chwili kiedy przyjdzie 
do rokowań.

Minimum żądań robotników wynosi 40 procent 
w przemyśle wełnianym, a 30 procent w przemy­
śle bawełnianym. Jakie będzie rozwiązani! sytua­
cji, wywołanej strajkiem, przesądzać nie można. 
Ladzie, którzy znają doskonale stosnnki łódzkie, a 
■wła9zcza ci, którym liie są niewiadoma tajniki 
rozmaitych zabiegów zakulisowych, ujawniają zde­
nerwowania i obawę, tom więcej że w Łodzi mó­
wią jnż o agitatorach, zranych z dawnych czasów,

którzy starają się zagrzać ind roboczi do strajków 
długotrwałych.

TwiorJzenie fabrykantów, jakoby strajk był im 
na rękę, bo mają zapełnione magazyny, więc się 
pozbędą zapasów, nie bardzo jest wiarygodnem, 
szczególnie odnośnie do przemysłu wełnianego. Są 
bowiem objawy które pozwalają wnioskować, że jest 
wręcz przeciwnie, m’'anowlcie fabrykanci nie tylko 
drobni ale 1 wielcy, którzy tak wiele piszą o za­
pasach, wszelkiemi sposobami werbują łamistrajków, 
co im się zresztą nib bardzo udaje. Wiele takie 
daje do myślenia odezwa łódzkiego Towarzystwa 
dobroczynności, składającego się przeważnie z fa­
brykantów, które w Interesie stron obydwóch gorą­
co wzywa do porozumienia.

Eksplozya. Z Tryestu telegrafują: W  magazy­
nach dworca kolei południowej nastąp!ła wczoraj 
eksjlozya gazn. Skutki eksplozji były straBzne. Je­
den robotnik zabity, jeden ciężko ranny. D-ich ma­
gazynu rozbity.

Nieudały lot Berlin—Paryż. Z Johannesthal 
telegrafoją: Francuski lotnik Andemars wzleciał tu 
o goóz. 4 rano dla dokonania lotu Berlin— Paryż. 
W Głuetrewloh musiał jednak wylądować, przy- 
czeia propeller uległ uszkodzeniu. Zamierza on wró­
cić do Berlina i w najbliższych dniach ponownie 
startować.

Odznaczenie. Cesara nadał tłoty krzyż zasługi 
sekretarzowi powiatowemu Wilhelmowi Horzicy w 
Stryja, przy przenLsieniu go w stały stan spo­
czynku.

Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę aąau krajowego dra Witolda 
ChwnlihogowBkiego radcą sądu krajowego wyższego 
z przjdz^lenlem do sądn krajowego w Krakowie 
a radcę Józefa Dobrowolskiego radcą sądą krajo­
wego wyższego przy sądzie w Rzeszowie,

Zmarli.
Franciszek H o s z o w s k i ,  emerytowany profesor 

gimnazyalny, bardzo w swoim czasie popularny, 
w 74 rokn życia nmarł we Lwowie.

D U C H .
Jumo r e s ka  Jac o bs a .

I.
—  Jestem najszczęśliwszym człowiekiem na 

św ecH  —  powiedział mister Farrere marzy­
cielsko i czu’ e.

Miss Ward westchnęła.
■—  Niech pan poczeka na papę —  odpowie­

działa.
Mister Farrere obejrzał się na okno, zasło­

nięte kwiatami jak parawanikiem i przysłuchi­
wał się z obawą: czy nie rozlegają się rzeczy­
wiście pewne i stanowcze kroki emerytowanego 
kapitana W arda? Uścisk ręki panny Ward do­
dał mu odwagi.

—  Może zapalić ’ ampęr —  odezwała się ona 
po dość długiem milczeniu. —  Nie rozumiem, 
czemu to mama nie schodzi na dół?

—  Ona jest w każdym razie po mojej stro­
nie —  zauważył pan Farrere.

—  Biedna mama! Ona nawet własnej duszy, 
zdaje się, nie śmie uważać za swoją. Nie znosi 
nieprzyjemnych sceD Wiem, ona zamknęła się 
u siebie w sypialni. A  n nas napewno będzie 
dziś awantura.

—  Tak — przytaknął młody człowiek i  pe- 
w nem  drżeniem w g łosie . —  A le  dli Lcze g o  ?
Czyżby kapitan Ward chciał, aby pani pozo­
stała starą panną?

—  On chce, żebym wyszła za mąż koniecznie 
za wojskowego. — Odpowiedziała panna Ward,— 
Współczesna młodzież, podłng jego zdania, nłc 
nie jest warta Jedyne przymioty, które on ce­
ni u ludzi, to odwaga i siła.

Po tych słowach panna Ward postawiła lam­

pę na stół, zdjęła z niej klosz i zaczęła szukać 
zapałek.

Pan Farrere, w którego kieszeni leżały dwie 
paczki zapałek, poszedł za nią, iby jej dopo­
móc w poszukiwaniach.

Nareszcie znaleźli zapałki na kominka i pra­
gnąc podtrzymać parnę Ward, kiedy ona zapa­
lała lampę, pan Farrere objął ręką jej kibic. 
Za oknem nagle rozległ się gromki głos i mło­
da para przypomniała sobie, że story nie są 
spuszczone.

Ledwie zdążyli odskoczyć od siebie, kiedy 
do pokoju wpadł jak bor iba siwy, ale dziarski 
kapitan i groźnie stanął przed nimi.

—  Proszę spuścić storę! Nie pan —  krzyk­
nął kapitan, kiedy mister Farrere rzucił się do 
okna. —  Jak nan śmiesz dotykać się mojej 
story? Jak pan śmiesz obejmować moją córkę? 
Ha? Czemu pan nie odpowiada?

—  My... my... ona dała mi stowo, że będzie 
moją żoną —  odezwał się pan Farrere, stara­
jąc się mówić głosem stanowczym.

Kapitan odrzreił głowę w tvł i wypiął pierś 
do ostatnich granic możliwości, nasuwając się 
powoli całą swoją osobą na pana Ferrera. —  
Młody człowiek przeląkł się, nielylko o siebie, 
ale i o kapitana: bał się, że mundur kapitana 
nie wytrzyma i pęknie we wszystkich szwach.

—  Pańską żoną! - -w ykrzjknął kapitan z groź­
nie ironicznym śmiechem, —  Pańską żoną!? Nie, 
mój panie! Nie! Gdzie jest matka pani? —  zwró­
cił się do córki.

—  U siebie.
Kapitan zawołał na żonę i z góry odezwał 

się nerwowy głos nusties? Ward. Za chwilę 
i ona sama weszła do pokoju; twarz jej była 
bardzo blada.

—  Proszę się cieszyć! —  zwrócił się do niej 
surowym głosem kapitan. —  Ja wyszedłem na 
przechadzkę, wracam — I widzę, że ten... ten 
pan obejmuje kibić mojej córi i! Dlaczego pani 
nie uważa na nią? Pani wiedziafa, co się tutaj 
dzieje?

Zona pokręciła głową przecząco,
—  Pięć stóp i cztery centymetry wzrostu i o- 

koło sześćdziesięciu centymetrów obwodu w pier­
siach —  i on chce się ożenić z moją córką! —  
ciągnął dalej kapitan z pogardliwym uśmie- 
cnem. —  Ha? Cóż pan na to powie? Co?

-  Ja powi ;m, że to bardzo piękny wzrost —  
ledwie wymówi! biedny pan F arnr. —  Dlacze­
go pan myśli, że, obwód w pieisLtcti tr  ttka 
ważna kwestya? Żeby obwód w pieisiach miał 
rzeczywiście tak wielkie znaczenie, to pan był­
by generałem, a nie kapitanem.

—  Proszę opuścić mój dom! —  oświadczył 
kapitan, jak tylko mógł zachwycić tchu, który 
mn odebrało oburzenie. —  Proszę wyjść! I to 
jak najprędzej!

— Ja wychodzę —  odpowiedział przybity pan 
Farrer. —  Bardzo żałuję, jeżeli powiedziałem 
coś zbytecznego. Chciałem przecież pomówić 
z panem. Berta — t. j. panna Ward —  zakomu­
nikowała mi pańskie zapatrywania, ale nie chcia­
łem jej wierzyć, Powiedziałem jej, te  pan zbyt 
wiele zdrowego rozsądku, żeby odmówić czło­
wiekowi tylko dlatego, że on nie jest wojsko­
wym.

—  Ja chcę, żeby mój zięć był m ę ż c z y z n ą .  
Ja zupełnie nie wymagam, żeby on był konie­
cznie żołnierzem

— Dobrze — powiedział pan Farrere. —  Pan
mnie nie uważa za mężczyznę, czy nie tak? A
tymczasem ja  pana nie ustępie, w odwadze.

—  Tssi... —  gwizdnął kanion. —  Ja w swo 
jem życiu przeszedłem coś nie coś: brałem u 
dział w czterech bitwach i byłem trzy razy ra­
niony. Oto mój formularz. Ja się nie boję ni­
czego.

—  Z  wyjątkiem duchów —  wtrąciła przelo­
tnie córka. . . . .

—  Proszę powściągnąć 3wJJ języczek, pa

nienko —  przerwał jej ojciec. — Rozsądny czło­
wiek nie mOi.e się bać tego, co nie istnieje.

—  A  wielu ludzi wierzy w duchy—  wtrącił 
się pan Farrere. — Opowiadano mi, że duch 
starego Smitha, tego, który się powiesił, zaczał 
się znowu ukazywać po nocach... Trzech już lu­
dzi widziało, jak on wisiał na jabłoni.

—  Bzdury! —  przerwał kapitan.
—  Możliwe, że bzdury —  odpowiedział mło­

dy człowiek. —  Ale idę o zakład, że pomimo 
całej pańskiej odwag, pan nie pójdzie o półno­
cy sam jeden do ogrodu starego Smitha...

—  Mnie się zdaje, że kazałem panu opuścić 
mój dom —  powiedział kapitan, rzuciwszy na 
Farrera groźne spojrzenie.

—  Iść do bitwy —  nie da\s ał się zbić z tro­
pu pan Farrere. zatrzymując się we drzwiach —  
to nie sztuka: pan słueba zwierzchności i nie 
śmie pan uciec. Ale pójść samemu, nocą, do pu­
stego domu o pięć kilometi ów stąd. żeby zoba­
czyć ducha człowieka, który odebrał sobie ży­
cie —  to zupełnie co innego.

— Co to, pan chce powiedzieć, że ja  się zlę­
knę?

Mister Farrere pokręcił głową:
— /a  nic n:e chcę powiedzieć —  odrzekł 

rrótko.
—  Możeby pan tak wybrał się do tego do­

mu?
—  Z przyjemnością; i par. może wtedy bę­

dzie o mnie lepszego zdania, panie Ward. Pój­
dę tam, dokąd pan s.ę boi iść...

Pani W ard i jej córka rzuciły się czemprę- 
dzej pomiędzy kapitana i nieostrożnego młodegc 
człowieka.

Pan Farrere, blady, ale stanowczy, utrzymał 
się na nogach.

—  Ja proponuję panu pójść do domu Sm1 
tha —  powiedział.

—  Tc ja panu proponuję pójść —  gniewnie 
medbale odpowiedział kapitan.
—  Doskonale, i ja  pójdę tam w nocy xe śro­

dy na czwartek, Ja we czwartek Drzyjdę do 
państwa i opowiem, jak spędziłem czas.

—  Jak się panu podoba. A le tsraz zechce 
pan wyjść: nie chcę pana wiJzieć dłużej... Pun 
może pójść do domn Smitha o północy, a po­
między dwunastą a trzecią ja  sam pójdą popa­
trzeć. czy pan tam jest. Zrozumiał pan? Ja 
panu wt?dy pokażę, czy ja  s.ę boję, czy nie. 
A  teraz niech się pan zabiera póki czas, albo 
wiem mogę zrobić coś, czego później może wy­
padłoby mi żałować! —  Kapitan stanął we 
drzwiach, prost i groźny jak pika, i przepro 
wadził młodego człowieka wzrokiem do samej 
drogi. Przy kolacji mówił wyłącznie o współ­
czesnych miodych ludziach i o tem, jak ich na 
leży „osadzać* we właściwej porze. (G. d n.)

7-7 FfokóJ daszy

1 p. Hcaryeeso SLittitóieso
właściciela donr z Królestwa Polskiego

od p raw ion e zostan ie
w sobotę eiiia 12 lipca 1913 r o godzinie 

10 rano w kaplicy cmentarnej

Nabożeństwo żałobne]
Przeniesienie zwłok do grobu rodzinnego na­

stąpi tego samego doia o godz. 9 rano.
Na te sumne obrzędy Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych zapraszają dzieci

Dr BOLCSŁflU) RZetiOClLlSKl
P r y m a r j  n s z  o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o  

s z p i t a l a  J u b il .  O O . B o n i i r f c t r ó w
przeprowadził się 

na ulicę Basztową 1.19. I. piętro. Nr tel. 1553 
o r d y n i r j e  O d g o d r  3 — 4  p o  p o ł u d n i u

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

!Ehic?i przejezdnych.
Kraków, 9 lipca. 

NOWY HOTEL NARODOWY, wlasnośó dra Adamskiego 
ui. Poselska, 22. (Gruntownie odi_.itanrowany. Parkiety 
Światło elektryczne, restauracje łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o I łóżku od 1.80 do 3J O 5, z ćwouu 
od 3.t0 do 7 koron): fózef BndZyn z Jasła, X. Ant-ni 
Christeph z Mierzyo, Anna Szafrańska z synową i  iYa- 
dowio, Helena Holcerfiwna zLopatyna, Władysław Mnth 
,z Berlina, Jan Ogrodriński z żon,, i  Sachy, Kazinrere
R aszkow sk i z 4cm% u P&włowzka. S u g e n ia z i J loraw ieck i z Trzetucy (Kroi. ro l.)t J B O r m s ,  m a w m
z Gruszowa, Wrnda Lichrowa z synem z Warszawy.
Jan Nowotny z Krajowio, Marya Jodłowska z Ciężkowic,
Eugeniusz Strecuła z ioną z Jaołonki, Leona Nowakow
sk_ z Katowic. Franciszek Maloherrk i  Zatora Antoni
Kubaoki z Pruszowio, X . Ferdynand Matzurn z Irodów
Edward Dauiktowioz < Bochni, katoni Barry Rernbart
z ioną z FrzemySi i, Adam Żelsikiewicz z Sosnowca.
Antoni PlerzgoHki z córką m Częatoehcwy, Zygmunt
Mikulajewicz z Tokarni,

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 9 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakfann kredytowego 

obi. prc. z r. '$80 3-proc. i 71-— , A.st* ^oraefro zanłado 
krec t. z odI. prc. z r. 1889 3-prc. 249-—, Urogul. Bu­
nt jn z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27c- —, W ęg Banku ip. 
po '0 0  złr. 4-pro. 2-27'— , Pożyczka serb. prem. po l ( ,n fr. 
5-proc. 105-76, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie^B "iiica) 
4 złr. 24'—, Zakł. kred. dla h. i p po L0( złr. »74‘B0. 
Clary złr. 40 m. k. 195-—, Pożyczka na. Lubiany 20 złr- 
63-— , Czerwonego krzyża anstryack. ton . 10 złr. 5Ł — 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 Złr 3‘. '50, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr 91-— , Tureckie obli?, prem- 
keliji po 400 fr, 226-—, Tureckie oblig. prom. kolei pro 
22ó-— Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 477-—

Berlin, 9 lipca. Anstryackie banknoty 8i-56. Spiry­
tus —•—. i

Paryż, 9 lipoa. Renta 3-prc. 83-35. Mąka 37 3\  
Usposobienie nieimioaionc.
Frankfurt, 9 lipca. Anstryack. kred 191-60. Kolej® 

państwowe 146-—. Disconto — '— . Laura —■•— . 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 9 lipca Zamknięcie wczorajszej giełdy popo 
łudniowej notowano:

‘Jccye- Anstr. Zakł. kred. 508-50, węg. Zakł, kredyt 
bOO-76, Anglobantn 328-75, Unionbankc 675-— , Londef 
banku 50-. , Bankyereinu 503-50, Lodencredit 1137--"'
Galicyjsk. Banku hipotecznego 618-— Akcye prasfc eg® 
Banku kredyt. 646’ —, Kolei państwowych fc78-— , kol®* 
południowej 117-75, koleń płPnocn 4800-—, kole' czet" 
niowieckiej — , Alpiny 86° —, Ain.: Muranyi 665' ^  
Praskiego Tow. żelaznego 3CC5-—, Fabryki broni auC’-" ' 
Akcye tureckie tyt. 319-—, Gal. Karp, Tow aft. o35 '-''! 
Obi. węg. inder-riz. — ■—, Renta majewa 84-45, Ansjl 
renta koron. 81-75, Węgier, renta koron. 3C-65, óti-letnl 
Listy Tow. kred. ziemsk. 82-40 4%  Listy Banku hT 
82-25, 4‘ /i%  Listy Banku hip. 91-25, 5°/0 Listy Bank 
hip. — , 4 %  Listy Banku kraj 8--65. 41/?°/c Lity 
Bankr. kraj. JU-70, 4°/0 Gal. Obi. prop:n 97’3e, 4/0 
ial pożj 3zita kraj. z r. 1893 81‘50, 4 %  pożyczka m. Lwoą 

81-50, 4°/g pożyczka m. Krakowi c /•—, LoBy tureoP® 
225*50, łL rk ’ 118*35, Ruble 253-—, Rosyj. pożyc*» 
—•— , Skoda 8C0-50, Powsz. B. depoz —•— . 

Usposobienie lekko polepszono.
Wiedeń, 9 lipca. Cukier 20-90— 21-00; 21-80—21'  ̂

utrzymany. Spirytus i nafta niezmienioue.
' o

Berlin, 9 lipca. (Zamknięcie giełdy!. Nowy J *  
— Warszawa krótkie — , Wiedeń kiótki 
Anstryackie noty 84-55, Rosyjskie noty 214 55, 4tb«7, 
kańskie noty 418-75, 3%  pruskie Konsolo 73-aO, '2<r

polskie lL ty zastawne SC-fiO.  ̂ .y
dytowe 191-37, Berlińskie Towarzystwo handlowe - '
Diskonto Komandit lid-87, Anstryackie koleje p  1 J  
— , Lombardy 24*75, Kanada Pacific 212*75, 
tureckie 1 4 50, Hohenlohe 148 oó, Phónis 24a'25, .
senkirebnes- 172-o2, Hamburg Ameryka Packetta ;  
133-60, Hausa 273-— , Północny Lloyd 116*60.

Zakład artystyczno-kamienierski 
i budowlany

Jćzsfc  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. Dosiad? wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcuw w miejsca 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 154 O

O d  7 lipca 5424 26 O 

•  p o

■ O o i M W  n  z maturą gimnazjalną i po- 
MT rzutkami fortepiinu, poszuku­
je prywatnej posady lub miejsca damy do to­
warzystwa. Zgłoszenia z warunkami: 7  poste 
restante S a n o k .  5795 3 3

W  M p i £ C (,vaiiej
wycieczce do W łoch dwie osoby udziału 
wziąć nie mogą; chętnych do wstąpie­
nia w ich miejsce za zwrotem zadatku 
poszukuje do 14 b m. A. 0. poste re­
stante Kraków 10. 6807 2 2

uzdolnionych w sprzedaży wędlin,
poszukuje J .  K. K u rL ie w rz , fabryka 
wyroDów masarskich, K r a k ó w , ulica 
Grodzka 7. 245 4 6

P f e l ę i f P i a r E m
zajmie s!ę chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 19 o

4 ś m ł i M j  sterylizowana% do kawy, herbaty i na krsmy X
X  poleca

| Wojciech Olszowski |
♦  215 15 D K - a k o w  

♦Mały Byneb, róg ul. Szpitalu ej 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

h  6 t o m
beeznłicę 5 kg. brutto zn ak om itej bryn­
dzy rysTłu za zaliczka fabryczny sk ła d  
seró w  BRACI R- iNICKICH, I lr a -  
k ow , W ie lo p o le  7 F . Cenniki różnych 
gatunków serów wvsyłamv lariuo i onłatnie. 

3453 35 100

Prośba bezdomnej M y .
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się ao litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż dotkoięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie. Ła­
skawe datki przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy11 pod J. A. 249 4 o

„ W E C K A “
słynnych aparatów i słoi do konseiwowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p. posiada 

firma 210 16 o

i .
ul. Szewska -23. Sukiennice 21— 22.

Cenniki na żądanie odwrotnie.
Ceny oryginalno fabryczne.

f i r m a :  D E K 0R 3E
obecnie

Kraków, p3ac Cacaspaźaki 1. 3
narożnik ul. św. Tomasza.

Na składzie w wielkim wyborze: "zczotki, tor­
by ceratowe, przybory do prania i czyszczenia, 
świece, wyroby powroźnicze szkło stołowe, por­
celana, przybory piśmienne, nafta, cliwa, mi- 
rytus, oleje minerame. 256 1 12

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462,    , —
wykon*je grobowce i pomniki, tak r  miejscu j»* 
na prowincji, m i  polew > wielW wvti: no""*' 
tów goto wy oh a pfasł -cr marz nr i granit*’

31 154 O

HOWO OTWORZONY MAOAZYH OBUWIA
„AL-FA“

K r a k ó w ,  u ! i o a  S i a r o ^ i ś l n a  I. 5

poleca we wielkim wyborze obuwie pierwszo­
rzędne, w najnowszych fasonach, po stałych, 
bardzo tanich cenach fabrycznych. 5812 i 7

J fa ją t ty  z i t t i s Y t .
Do sprzedania majątek ziemski 

przeszło 300 morgjwy, w powiecie kra­
kowski m, o znakomitej glebie, potrzebna 
gotówka 150— 250.000 :oron.

Poszukuje się do kutma majątku 
ziemskiego w zachodniej G alicji, z pię­
kną rezydencją, przeszłe 1°00 morgo­
wego, przy dopłacie gotówkowe; pó mi­
liona koron, —  niemniej większego klu­
cza w zachodniej Galicyi z rezydpncyą, 
przy dopłacie gotówkowej do półtora 
miliona koron.

Pożyczka I0— 150 000 koron, poszu­
kiwana na pierwsze miejsce dobrze po­
łożonej realności w Krakowie, wartości 
szacunkowej 500.000 koron, na bardzo 
korzystnych warunkach.

Bliższych informacyj udzieli biuro 
adw- Dra Nitscha, Kraków, Rynek 
główny 44. 256 3 6

K a p e l u s z e  d a m s r i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  K A R M A N S K A
Kraków, plac *laryacki 9 , 1 p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne, 14 60 0

f o t o g r a f ic z n e  a p a r a t y
w cenach od 6-— do 5u0-— koron, różnych 
fabrykatów w naj-Yiięksrym wyborze i po 
najniższych ce n a ch .................... - - poleca:

A .  L A R I S C H
Kraków, ul. Szewjka tylko 1. 19.

Aparat jak rycina na klisze % , cm. z 3 kasetami
i m igaw K ir...................................................... K 30-—

Z podwójnym wyciągiem m iecha.....................K 40"—
Aparat Kodaka najnowszy na płaskie filmy 

s/,j, z aplanatyeznym objektywem i auto-
nmtyczną m ig a w k ą ..................................... K 35 —

208 11 20

ki na czas dłuższy, z utrzympniem lub
bez. Krupnicza 1U. 255 i  6

M  KOM POTY
Mercie 

G r u s z k i  
J a b ł k a

3 Śliwki suszone
poleca 148 40 o

m e r z  Enrtom cisK i
K r a k ó  w |  F ] o r y a s ' i s k a 4 9

N a u c z y c i e i k a
Niemka, poszukuje przez w akacje lekcyj 
języka niemieckiego i przygoto -uje tak­
że do egzaminu. Przyjmie godziny po­
łudniowe. „Nauczycielka 18“ poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu
inseratowego. 246 4 o

E 3*a i¥ !e c A y z r !ą
damską i bieliznę nową, oraz reperacye 
starej, przyimuje i wykonuje niedrogo 
Wiktorya Podbielska” Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 44 17 0

Zrłoż w  n h  137ft

MM iiij^maiciilirll

K ilko  o b r a z i  „
pierY-siiorzęilnyc*" mala-zy, ,«.dzynie » ra z  o. 
sprzedania, nl Karm licka 37, -II piętro, drz^ 
na lewo, od godz, */,2 do 4. 5669 7 “

P ie lc sn ia r iis
poleca się Sz. Publiczności, rodejmuj® 
się opieki nad chorymi pc damach 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno- 
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 8 ®

:ia m a i  i .  M i
(Bracia Albert&nie)
posługujący ubogim

w Krakowie, Kozmierz. ul. Krakowsku 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me 
ble gięte, wyplatane lub z siedzenie®55 
deszczułkowein, t. j. krzesła, fotele, t'3 
napy, bujanki, taborety biurowe i s®' 

łonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla' 

tania, naprawy i poiiturowania.
Krzesła I stoły do wypożyczania

na składzie. 13i 65 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własne y  

wyrobu plecione trzcinowe, w różnyc 
wielkościach.

Choaniki kokosowe ao kościołó^; 
urzędów na schody, korytarze i do przu° 
pokoi.

F i ą p i e i e  g a ^ o r ; t
z kwasem węglowym w zagładzie wodoleczniczy^

D r a  K n p c ^ y k a  sia 7 i®

K r a k ó w ,  S z u j s s k i e g r o  l j

Z drakami Literackie* w ErakoWis, nl. Jafeieliońska l i ) Rząuca irakaroi L . K. Górski.


